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Wychodzi codziennie o godzinie 5-ej rano. 


Probiem 8-godzinnego dnia pracy. 


Drugi dzień obrad Rady Administracyjnej w Genewie, 


Minister Sokal delegatem do Instytutu Nauk. Organ. Pracy. 


Polska Agencja Telegraficzna. 
Genewa, 30 czerwca. 

Wczoraj w drugim dniu obrad rady ad 
ministracyjnej Międzynarodowego Biura 
Pracy omawiano sprawę konferencji mor- 
skiej oraz konferencji pracy, wyznaczonej 
na rok 1928. 

Przewodaiczący komisji 
8-godzinnego dnia pracy m 
referował wyniki prac dwóc 
sesyj. Zaznaczył on, że protokóły sesji 
zawierają obszerny materiał o fak- 
tycznym į prawnym w kwestji czasu pra- 
cy. Zebrane materjały pomogą dyrekto- 
rowi Biura Pracy w jego dążeniu do osiąg 
nięcia ratyfikacji konwencji waszyngtoń- 
skiej przez wszystkie kraje, jak również 
umożliwią radzie administracyjnej po- 
wzięcie opinji co do sposobu osiągnięcia 
wspólnego porozumienia w tei sprawie. 
Nad referatem tym wywiązała się oży- 
wiona dyskusja, towa, - 

Członek grupy pracodawców, Francuz 
Lambert, starał się wykazać, że nie moż- 
na zarzucać pracodawcom złej woli ani 
wywierania presji na rządy w kierunku 
nieratyfikowania konwencji waszyngłtoń- 
skiej. Wobec rozbieżności poglądów 
oraz licznych zastrzeżeń, widocznem jest, 
że nie nadszedł jeszcze czas na ratyfika- 
CIĘ. 

W odpowiedzi Jouhaux starał się wy- 
kazać, że na przeszkodzie do ratyfikacji 
stot niechęć przemysłowców, którzy wy- 


dla spraw 
ster Sokal 
porzednich 


wierają nacisk na rządy, a nawet, jak to 
obecnie ima miejsce. we Francji, na parla- 
menty. Ostatnio ratyfikował tę konwen- 
cję rząd belgijski, a rząd francuski złożył 
odpowiedni projekt ustawy do ratyfikacji 
iabom. Konwencja waszyngtońska była 
wynikiem wzajemnych ustępstw i zgodnie 
z zobowiązaniami przedstawicieli rządów 
i przemysłowców, winna być szybko raty 
fikowa 

Dziś, w trzecim dniu obrad, rada admi- 
nistracyjna dyskutowała w dalszym cią- 
gu nad raportem komisji do spraw 8-20- 
dzinnego dnia pracy. 


Po przemówieniu dyrektora biura ra- 
port komisji przyjęto. Postanowiono rów 
nież opracować materjał w związku z za- 
miarem mtworzenia stałej komisji pracy 
umysłowej. 

Na tem sesja rady została zamknięta. 

Poszczególne grupy rady administra- 
cyjnej wybrały swych delegatów do in- 
stytutu naukowej organizacji pracy. Z ra 
mienia robotników wszedł Jowhaux, z Ta- 
mienia pracodawców Elivetti, a z grupy 
rządów — minister Sokal, wbrew kontr- 
akndydaturze, wysuniętej przez delegata 
niemieckiego. 


Wizyta ministrów na Górnym Śląsku. 


Wicepremjer Bartel konferował w sprawach szkol- 
nictwa. 


Katowice, 30 stycznia. 

Dziś o godz. 8.15 rano przybyli tu wi- 
cepremjer Bartel | minister przemysłu i 
handlu Kwiatkowski. 
` * Po powitaniach na dworcu przez woje- 
wodę Grażyńskiego, p. minister Kwiatkow 
ski wyjechał do Chorzowa, gdzie odbył 
konferencję z dyrektorem fabryki przetwo 
rów azotowych, wicempremjer Bartel zaś 
udał się do willi wojewody. 

O godz. 10 rano rozpoczął wiceprem- 
jer Bartel w gmachu Województwa Śląs- 
kiego konferencję w sprawie szkolnictwa. 
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Wizyta burmistrza Londynu w stolicy Francji. 


Lord Rowland Blades, burmistrz Londynu, odwiedził w tych dniach 
Paryż, gdzie został serdecznie powitany przez władze państwowe 
i municypalne, 


Na ilustracji naszej widzimy burmistrza Londynu wraz 
loumergue'em przed pomnikiem Nieznanego 


dentem D 


prezy- 
ołnierza. 


Kópferencja tai konferencje następne od- 
byy się w obecności ministra Kwiatkow- 
skiego i wojewody Grażyńskiego. Następ- 
nie konferował p. wicepremier Bartel z na 
czelnikiem wydziału przemysłowego i han 
dlowego Rudowskim, wicewojewodą Żó- 
rawskim oraz starostą górniczym Szefe- 
rem w sprawach przemysłowo-górni- 
czych. Wicepremier Bartel przyjął rów= 
nież delegację szeregu organizacyj społe- 
cznych i odebrał szereg memorjałów na- 
desłanych przez związki zawodowe. 

O godz. 3 wojewoda Grażyński podej- 
mówał w domu wicepremtjera Bartla i mi- 
nistra Kwiatkowskiego śniadaniem, w któ 
rem udział wzięli przedstawiciele organi- 
zacyj społecznych i władz. W czasie Śnia- 
dania wojewoda Grażyński powitał gości, 
zaznaczając, że delegacje, które przyjęte 
były na audjencji w Urzędzie Wojewódz- 
kim kierowały się interesami państwowe- 
mi na Śląsku. 

Interesy te wymagają współpracy 
władz z organizacjami społecznemi. Wi- 
zyta ministrów da wyraz widocznej współ 
pracy rządu w państwowo-twórczej dzia- 
łalności, za co p. wojewoda wyraża gorą- 
ce podziękowanie, 

Zwracając się do obecnych przedsta- 
wicieli organizacyj społecznych, p. woje- 
woda apelował, aby starali się oni pogłę= 
bić pracę swą dla ugruntowania państwo- 

ci ej na Śląsk 


kończył p. woje 
cepremjera B.: 
tla i ministra Kwiatkowskiego za pomyśl- 
na współpracę rządu i społeczeństwa dla 
dobra Rzeczypospolitej, 

Wicepremier Bartel i minister Kwiat- 
kowski udałi się następnie do gmachu Wo- 
jewództwa, gdzie odbyła się konferencja 
z przedstawicielami, związku górniczo-hut 
niczego na Śląsku. 

0 wojewoda G ki podej- 

w hotelu „Savoy“. O godz. 
22.05 wicepremjer Bartel i minister Kwiat- 
kowski wyjechali do Warszawy. 


NOWA ZBRODNIA KOMUNISTÓW. 
Paryż, 30 stycznia. 
„Le Matin“ donosi z Kowna, że brat 
prezydenta republiki Smetana zamordo- 
wany zosłał wraz z rodziną w swej posia- 
dłości. Mordercy po dokonaniu zbrodni 
podpalili dwór. Zbrodni tej dokonali praw 
dopodobnie kommiści. 


Dziś 


odbędzie się 


w sali Restauracji Teatralnej 


BENEFIS 


oraz pożegnalny wieczór 
znakomitego duetu tanecz- 
nego 


VALENSO 


Program powiększonył 
Ruletka tańca z nagrodami! 


Początek 10.30. 


WYNIK KONKURSU PIANISTÓW IM. 
CHOPINA. 


Polska Agencja Telegraficzna, 
Warszawa, 30 stycznia. 


Dziś w południe odbyła się uroczystość 
ogłoszenia wyników oraz zamknięcie mię- 
dzynarodowego konkursu pianistów im. 
Chopina. Jury kokursowe przyznałć 1-szą 
nagrodę i dar im. Prezydenta Rzplitej Leo 
nowi Oborinowi (Rosja), nagrodę Minister 
stwa Oświaty — Szpinalskiemu Leopoldo 
wi( Polska), nagrodę m. Warszawy Etki- 
nównie Róży (Polska) i nagrodę Wyższej 
Szkoły Muzycznej im. Chopina Ginsbur- 
gowi Grzegorzowi (Rosja). 


PO ZGONIE KS. ARCB. MATULE- 
WICZA. 


Kowno, 30 stycznia. 


Uroczystości żałobne po śmierci ks. 
arcybiskupa Matmiewicza miały przebieg 
następujący: 

W czwartek, dn. 27 b. m. o god 
po południu zwłoki zmarłego arcybi 
przeniesione stały z kliniki pro 
Hegenstona przy ulicy Leśnej do ko: a 
00. Marianów. W. piątek rano odbyły 
się egzekwie į msza Św. za ditszę zmarłe- 
go. 


PROJEKT REFORMY WYBORCZEJ. 
Polska Agencja Telegraficzna 


Paryż, 30 stycznia. 
że minister Sarrett na 
zeniu rady ministrów 
zreferuje sprawę reformy wyborczej, któ 
ra polegać ma na pówro do systemu 
głosowania okręgowego. 
ści deputowanych do 
przedłużenia czasu trwania mandatów po 
selskich do lat 6-ciu. 
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SOWIECKA AFERA W BERLINIE. 


Telegram własny „Kurjera Łódzkiego”. 


Moskwa, 30 s 

Za kilka dni rozpocznie się 
naduż: w handlowem przedstawi 
stwie Sowietów w Berlinie. 

Oskarżeni są o adużycia naczelnik za 
chodniego oddziału Gostorga Kopytów. 
oraz 25 byłych pracowników przedstaw: 
ciełstwa w Berlinie, zwolnionych w lecie 
roku ubiegłego. 

Sprawa będzie rozpatrywana 
drzwiach zamkaiętych. 


przy 


Ę Królewiec, 29 stycznia. 

Zmuszony ukrywać swe pochodzenie 
polskie w obawie przed szykanami pru- 
skiemi, rzadko mam sposobność pisywać 
do gazet polskich. A jednak widząc na 
każdym kroku wrogie Polsce nastroje, 
przypatrując się różnym przygotowaniom 
mifitarnym z myślą o odwecie, zbyt czę- 
sto przychodzi ochota skreślić słów kiłka 
do Szam. Redakci 

Na wstępie dzisiejszej korespondencji 
chciałbym w krótkich słowach scharakte- 
ryvzować Królewiec, w którymi — przez 
dziwne koleje losu rzucony — przebywam 
fuż od sześciu lat. 

Niema drugiego miasta w Niemczech, 

któreby pod względem nienawiści do Pol- 
sk! mogło rówmać się Królewcowi. Prze- 
dewszystkiem ludność Królewca w 99 pro 
centach składa się z samych Niemców, 
względnie Wsehodnioprusaków, którzy w 
całej Rzeszy Niemfeckiei znani są ze 
swych radykalnych poglądów militarnych 
i monarchistycznych. To też cały ten 
gród madbałtycki tchnie specjalnie duchem 
pruskim ( żaden obcokrajowiec, a w szcze 
gólności Polak nie może tu długo zabawić, 
Od sztywnych i pônurych murów zamku 
królewieckiego, w którym koronowali się 
królowie prusc. wieje złowrogi duch 
krzyżactwa, wojującego niegdyś z Polską 
i ta tradycja krzyżacka tumosi się do dziś 
dnia nad miastem i nad każdem jego po- 
czynaniem. 
„._ Jeżelf chodzi o ścisłość, fo nie gdziejń- 
dziej tylko w Królewcu przygotowuje się 
plan zbrojnej napaści na Polskę. Stąd wy 
chodzą rozkazy do różnych organizacyj 
wojskowych, rozsianych na całym tere- 
nie Prus Wschodnich, tu konceatrują się 
najrózmaitsze biura propagandy: antypol- 
skiej. Królewiec też jest siedzibą prasy, 
która daje zwykle pierwszy Sygnał do 
każdej kampanji oszczerczej przeciw Pol 
sce. Orientując się dobrze w syttacj mo- 
gẹ śmiało powiedzieć; że nie od dzisiaj 
Królewiec stanowi centralę szpiegów nie- 
mieckich, którzy działają na pograniczu 
Polski a nawet wdzierają się w głab pol- 
skiego kralu. 

Najlepszym dowodem tego wszystkie- 
go niech bódzie fakt, że nie gdzielndziei 
tylko wiKróteweu zrodził się w roku 1920. 
w czasie wojny polsko-bolszewickiej. plan 
zbrojmego napadu na Pomorze. Poczynio- 
no wówczas nawet odpowiednie przygo- 
towania, | 

Drugą kwestia, którą tu poruszy prag 


__ KURIER ŁÓDZKI", — Ponigdzlatek 


monarchie W 


nę, to sprawa ścisłej lączności międz; 
organizacjami zbrojnemi Prus Wschod- 
nich a pokrewnemi im organizacjami w 
Gdańsku, A dzieje się to mimo granie 
terytorjalnych. 

Pewną trudność stanowiły przedtem 
przepisy polskich władz, nie zezwalające 
na przejazd z Prus Wschodnich na tery- 
torimm gdańskie beż wizy polskiej. Obec- 
nie wszelkie ograniczenia zostały zniesio- 
ne, wobec czego nastąpiło zacieśnienie 
łączności między Gdańskiem a prowincją 
wschodniopruską Niemiec; 


31 stycznia 1927 rokit, 


Prusach Wschodnich. 


Gdańszczanie wyjeżdżają bez brudno- 
ści przez Tczew do Malborka, Prusacy 
zaś masowo przybywają do Gdańska, Nie 
trzeba dodawać, że fakt ten zwiększa nie- 
bezpieczeństwo wschodnio-pruskie, albo= 
wiem Gdańszcząnie przyłączają się do or- 
ganizacyj zbrojnych w Prusach Wschod- 
nich, robią wspólne manewry, a następ- 
nie ideę odwetu i wojny z Polską prze- 
szczepiają na grunt manewry w Iłowie. 
były się takie manewry w Iłowie. 

W Prusach Wschodnich zwiększyła 
się również propaganda monarchistyczna, 


zir 30 


Pod tym względem prowincja ta w myśl 
starej tradycji wysuwać się zaczyna na- 
wet na „czoło Niemiec. Oddziały wsc 
nioprzskie wielkich zbrojnych organiz 
niemieckich, jak „Jutgdeutscher Orden“ i 
„Stahikeim*, zaczynają się. nawet bunto- 
wać prząciw centrali w Berlinie z powo- 
du zbyt 1epublikańskich pojęć kierowni- 
ków tych organizacyj. Prawdopodobnie 
nastąpi rozłam i Prusy Wschocnie pójdą 
wlasna drogą w kierunku stworzenia mo- 
narchji legitymistycznej. 

Polska winna zwracać baczną uwagę 
na Prusy Wschodnie, albowiem wszystko, 
<o tam się dzieję, jest wysoce nichezpie- 
czne dla całości państwa polskic”n. 
N. N. 


0. 


0 czem piszą inni? 


PRZEGLĄ 


PODRÓŻ pp. KRZYŻANOWSKIEGO 
I MŁYNARSKIEGO. 


ki „Czas“ (31:b. m.) pisze: 

Ale nal pamiętać, że zwrot ku lepszemu 
nie jest jeszcze bynajmniej „murowany“. Strajk 
węglowy ustał, a Polsce grozi na przednówku, 
jeśli mie wcżeśniej jeszcze ( w lutym?) deficyt 
zbożowy. Wyprodukowaliśmy niestety o wiele 
za mało produktów żywności w jesieni roku ubie- 
złego. Chłop w znacznej części okolic zaczął już 
przyntierać głodem; będziemy zmuszeni pokryć 
deficyt zboża przywozem. Należy też niestety 
być przygotowanym, że niebawem może nastą- 
pić obrót na gorsze w naszym bilansie handlowym 
iw naszych wpływach skarbowych. 

Śpieszne zawarcie umowy o pożyczkę może 
nam przyjść z wielką pomocą, a opóźnianie całej 
akcji mogłoby ją nawet udaremnić. 

Prof. Adam Krzyżanowski I wiceprezes Ban- 
ku: Polskiego. Feliks Młynarski wyruszyli do. No- 
wego Yorku, w celu wręczenia odpowiedzi rządu 
połsklego na memoriał Kemmerera. Zrealizowa- 
nię zleceń Kemmererą - będzie niewatpliwie wa- 
rankiem, od którego prżyszli wierzyciele tzależ- 
nia udzielenie pożyczki, 7 id U 
nak uważa, że nie w i 
ra w róne] miorzé r 
chce miektóre z nich pr 
wać. 

Pożyczka, którą ma rząd u 
ślamy, której negocjować pp. Kres 1 Mię 
narski zamiaru nie mają — byłaby pożyczką „klii- 
czową”, t. zn. celem jej byłoby mie dostarczenić 
państw połskiemi czy Banków! Polskiemu tylko 


Krako 


D PRASY. 


pewnej ilości dolarów, ale ma być kluczem o- 
twierającym nam dostęp do strumienia prywat- 
nych kredytów zagranicznych, ma być dła nas 
tem, czem była pożyczka Dawes'a dla Niemiec w 

r. 1924, początkiem, a nie finałem, ma być trakta- 
tem przymierza Polski z kapitałem światowym. 
Wypadki ostatnich lat wskazują, że to nie byłeja- 
ki sojusznik. 

, Trzeba przedewszytskiem oczyścić drogę dla 
tak świetlanych perspektyw i tej to miewdzięcz- 
nej a niesłychanie doniosłej 1 odpowiedzialnej mi- 
sji podięli się pp. Krzyżanowski i Młymarski. Nie 
palili się do miej, ani jeden, ani drugi. Prof. Krzy- 
żanowskiemu proponowano ją jeszcze 13 grudnia 
ub, r., ale wówczas stanowczo odmówi. P. Mły 
najski, który ma jeszcze żywe w pamięci niego- 
dziwe i głupie napaści, których był przedmiotem 
w związku z opcją udzieloną Bankers Trust'owi, 
także odmawiał. Dopiero stanowczy nacisk rzą- 
du w ostatnich dniach sprawił, że obaj ci panowie 
zdecydowali się ofiarowana im misję przyjąć. 
Opinia publiczna będzie im za to serdecznie 
wdzięczna. , 

Sądzimy natomiast, że obowiązkiem całej o- 
1 smoj musi być zaprzestanie polemik, 

. ak osobistych zarówną nrzęciw 
j ak i'na temat pożyczki 


PROWOKACJA. 
er Polski“ (30 b. m.) podaje: 
n szcie drobiazg końcowy: słostenek 
m. Wojewódzkiego do POW o którym tak szum- 
nie czytamy w życiorysie sójmowym naszego 
elekta. a który shysznie przypomtiał wczoraj p. 


Stronski w „Warszawiance"; jakże to więc by- 
ło? Czy p. Wojewódzki był uczciwym człon- 
kiem organizacji, skupiającej tak szanowne nazwi 
ska, czy też I ją przed kimś o coś tam sypał? 

Jak widzimy tło i akcesoria sprawy posła: 
defenzywiarza są bogate I dziwnie spląłańe. "Tem 
większej trzeba ostrożności ażeby z tegó zaka- 
tapućkunego kociolka wydostać istotną prawdę 1 
Istotną wine. Niewątpliwie znaczna fel część 
spłynie na ogólną nlezdrową atmosterę życia po- 
litycziego w Polsce, atmosfere r'yrosłą wśród 
miazmatów nieczyste] konspiracji, podchodów 1 
szpiegostwa, które nie oszczędzają żadnej dziedzi 
ny maszej państwowej pracy. 


„Nasz Przegląd“ (30.b. m.) uderza w 
samą instytucję defenzywy: 

Dwal ekstremiści łewicowi wcale się nie 
obrażali o to. że się wykrywa w ich łonie pro- 
wokatorów, przeciwnie byli za to bardzo wdzię- 
cml. Nie obawiali sie' także. rozumowania, że 
skero w partiji działał agent reakcji, to cały pro- 
gram partyjny oparty jest na zainteresowaniu rus 
cha lewicowego do krańcowości absurdalnej. Nie 
byta partii, w Której nie wykrytoby prowokato- 
rów, a jednak istniała ona dalej, U, nas odwrote 
nie. Podczas, gdy orgán partii, rządo-filskiej de- 
maskuje p. Wojewódzkiego Jako konfidenta, to 
przytoczony w prasie pólskij list frakcji kommt: 
stycznej usiłuje go bronić: „jako, jednego z naj: 
ofiarniejszych wodzów” chłopskich. Słowem świat 
na opak. 

W tym kierunku dyskusja toczyć się nadal nie 
powinna. Organ sanacji moralnej położył niewate 
pliwą zasługę, że po raz pierwszy w Polsce wy- 
powiedział demokratyczny pogląd, iż poseł nie mo 
że być konfidentem politycznym. Ale tem, czem 
nie może być posel, nie powinien być także inny 
szanujący się obywatel, a skoro rząd uznaje po- 
sadę koniidemta za mało zaszczytną, to trzeba zre 
formować i samą instytucję. 
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GUY DE MAUPASSANT. 


DZIURA. 


Świadkowie skończyli swe zeznania | 
usiedli na ławie. Koło tęgiej i rosłej pani 
IFlamóche, wdowie po ofierze występku, 
siedział Louis Ladureaui Jean Durdent, 
a na samym brzeżku, drżąca, mała, po- 
marrszczona skuliła się żona oskarżone- 
go o zabójstwo, snowodowane uderzenia- 
mi i ranami, Leopolda Renard. 

Oskarżony powstał i rozpoczął swe „o0- 
statnie słowo*, 

— Mój dobry Boże, za coś mnie tak cię 
żko skarał! Toć główną ofiarą tego wy- 
padku ja jestem, ja, znany i ceniony od lat 
szesnastu tapicer, wytrącony z równowa- 
gi, sprowadzony z drogi prawości i cnoty. 
Ale jestem spokojny, bo ten straszny wy- 
padek zdarzył się wbrew mojej woli i su- 
mienie mam czyste, jak łza. 

— Od kilku lat powodzi mi się tak do- 
brze, że mogę wraz z moją żoną spędzać 
każdą niedzielę w Passy. Prócz chęci za- 
czerpnięcia świeżego powietrza ciągnie 
nas tam jeszcze jedna namiętność — ło- 
wienłe ryb na wędkę. Muszę dodać, że ż0- 
na jeszcze cej entuzjazmuje się rybo- 
łóstwem, niźli ja — a I mnie nic pod tym 
względem nie brakuje, 

Muszę odrazu wyjaśnić, że żona moja 
jest wogóle gorętszego usposobienia, po- 
rywcza, gwałtowna i zawzięta, Zawsze 
mnie podjudza i wymawia moją łagod- 
ność. 

„Jabym na to nie pozwoliła! Jabym mu 
pokazała!” 

Gdybym jej słuchał, Wysoki Sądzie, 
miałbym przynajmniej trzy pojedynki mie 
sięcznie., (Nie irytuj się, Melanjo, nie jes- 
teś oskarżona, więc nic ci moje zarzuty za 
szkodzić nie moga). 


| — Otóż, Wysoki Sądzie, jeździliśmy 
każdej soboty wieczorem do Passy, noco- 
waliśmy stale'w tym samym zajeździe i o 
świcie szli nad rzekę. Odkryłem nadzwy= 
czajne miejsce w zacienionym skręcie rze- 
ki, głębokie pełne szlamu na dnie, o prą= 
dzie zwolnionym wskutek zakrętu, gdzie 
ryb bvło zawsze mnóstwo. W całym Pas- 
sy nikt nie łowił tylu rybek — mimo to 
nikt nie ośmielifbv się zagarnać mego miej 
sca. Na mocy zwyczaju uważali mnie za 
pewnego ródzaju Krzysztofa Kolumba i po 
zostawiano mi z całą lojalnością użytko- 
wanie m-* * Ameryki. 

Prócz tego akątka tajemnica powo- 
dzenia polegała także na specjalnej przy- 
nęcie, której nie mogę jednakże teraz opi- 
sać, bo tylko moja żona i ja mamy korzy- 
stać z tego. 

W sobotę, 9 lutego, pojechaliśmy więc, 
jak zazwyczaj, wieczorowym pociągiem 
do Passy. Pogoda była cudowna i połów 
zapowiadał się przepysznie. Wprawiło 
mnie to w doskonały humor i zachciało mi 
się przy kolacji wypić buteleczkę białego 
wina. Moja żona oczywiście nie pochwa- 
lała mej ochoty — mimo to wino wypiłem. 
Tu leży początek mego nieszczęścia! 

Mam bardzo słabą głowę I kiedy wie- 
czorem napiję się — ciężko mi podnieść 
się rano. To też mimo potrząsań i przy- 
naglań mej żony ledwie o 6-tej zdołałem 
zerwać się nazajutrz. Szybko ubrałem się, 
wsiedliśmy w naszą łódkę, którą od sze- 
regu lat zostawiamy w Passy i poiechali. 
śmy. Niestety! Było już zapóźno! 

Nad dziurą, nad moją dziurą, przeze- 
mnie odkrytą i przezemnie w ciągu pięciu 
z górą lat eksploatowaną siedziała jakaś 
para, Mężczyzna trzymał wędkę, a kobie- 
ta haftowała. 

— Widzisz, wstrętny pijasie!- — syk- 
ręła żona. — Dobrze się spało po winie, 
a teraz gdzie będziesz łowił? 

Poprostu nie mogłem połapać się w sy- 
tnacji. Ktoś uzurpował sobie prawo do mo 


jej dziury? Chyba człowiek ten nie znał 
najnaturaliiejszych zwyczajów okolicy? 

Przywiązaliśmy naszą łódkę do wierz- 
by, wysledli i zapuścili wędki z naszą nie- 
zawodną przynętą tuż przy niepowoła- 
nych sąsiadach. 

— Niema widocznie więcej miejsca nad 
WA rój — mruknęła gniewnie haftująca jej 
mość. 
— Tylko ludzie bez wychowania zaj- 
mują miejsca, zarezerwowane lat 
przez innych! — odcięła się moja żona, 
wzbtirzona do głębi. 

Uspokoiłem ją i w skupieniu czekaliś- 
my na wynik łowów. 

Nagle pływak mego rywala poruszył 
się i zatonął. Szarpnął wędką — i ujrza- 
łem trzepocącą się na haczyku wspaniałą 
półkilową rybę. Zagryzłem wargi i całą 
uwagę skierowałem na nasze pływaki. 

Mimo to zauważyłem po pół godzinie, 
że do wiaderka tego nędznika znów przy- 
był spory karaś, a po dwóch godzinach 
jeszcze dwa w zaledwie kilkuminutowym 
odstępie. A 

Czekałem tylko południa. Wtedy nie- 
wątpliwie niepowołani sąsiedzi udadzą się 
na śniadanie — a my posilimy się zapasa- 
mi, przywiezionemi w łódce i zajmiemy 
nasze właściwe miejsce nad dziurą, tak ob 
iitującą dziś w ryby — „nasze“ ryby. 

Wysoki Sądzie! Ci ludzie też przynie- 
Śli ze sobą posiłek i spokojnie zaatakowali 
chleb, mięsiwo i butelkę rozcieńczonego 
wodą czerwonego bordeaux. Ostatnia na- 
dzieja rozwiała się! y 

W tym czasie przepłynął niedałeko 
brzegu pan Brn, sklepikarz z Passy I krz: 
knął ze swej łodzi; ż 

— Cóż to? Zajęli panu miejsce, panie 
Rćnard? f 

— A tak: Różni ludzie chodzą po tym 
świecie. Nie wszyscy mają pojęcie o tak- 
cie i dobrem wychowaniu — odparłem, a- 
le natręt puścił zniewagę mimo uszu i 
znów złowił rybę. 


Wszystko kipiało we mnie, ale pow- 
strzymywałem się, jak mogłem. Żona mo- 
ja jednakże wybuchnęła: 

— To złodziejstwo zabierać komuś 
miejsce! 

| — Czy. pani do nas mówi? — słodko 
pisnęła tamta. Ę 
Tak, bo ta jest kradzież, łowienie 
ryb w oczyszczońćm za nasze pieniądze 
zagłębieniu. 

— Kłamczticha! 

— Złodziejka! 

— Megera! 

— Przybłeda! 

I nagle — pan! nan... - 

„ Dotychczas siedziałem spokojnie, nie 
mieszając się do sprzeczki, ale oto obce 
jeimość napadła moją żonę, tłukąc para- 
solką. Skoczyłem pomiędzy kobiety, aby 
je rozdzielić, Otrzymałem przy tej okazji 
kilka uderzeń, kilka drapnięć i jedno kop- 
nięcię — a mój przeciwnik doskoczył nie- 
oczekiwanie | nieświadom mych pacyfisty 
cznych zamiarów wymierzył mi cios w 
piersi. : 

Wtedy zdzieliłem ga — i to tak, że po- 
toczył się i runął na wznak do rzeki, pro- 
sto w moją dziurę. Byłbym go natych. 
miast wydobył, ale jego żona obijała tym- 
czasem moją tak bezlitośnie, że musiałem 
położyć temu kres. Sądziłem przytem, że 
kąpiel orzeźwi mego przeciwnika. 

Krzyki z przeciwnego brzegu przer- 
wały bójkę. Obejrzałem się — woda spo- 
kojna, niefortunnego rybaka ani śladu, a 
ci oto świadkowie pokazują mi, że utonął. 

Wydobyliśmy ofiarę własnego nietak- 
tu... Tkwił w szlamie mojej dziury... Na 
honor przysięgam, Wysoki Sądzie, że nie 
byłem winien jego śmierci! 


Leopold Rónard został wyrokiem sądu 
uniewiniony. 
Tłum. Ir. 
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ji 


to: 
ŚWIĘTO MATKI BOSKIEJ GROMNI- 
CZNEJ. 


W środę, dnia 2 lutego przypada świę- 
to Oczyszczenia N. M. P. (Matki Boskiej 
Gromnicznej), które zarówno w urzędach, 
jak też i szkołach, obchodzone będzie z 
całkowitem zaprzestaniem pracy. 


DROŻYZNA W STYCZNIU. 

W czwartek, dnia 3 b. m. odbędzie się 
posiedzenie komisji do badania zmian ko- 
sztów atrzytnania. 

Według prowizorycznych obliczeń 
koszty utrzymania w styczniu, w porów- 
naniu z grdniem r. ub. wzrosły o mieca- 
ty 1 proc. (b) 


— 


„EGZAMINY DLA NAUCZYCIELI. 

Jak się dowiadujemy, ostateczny ter- 
min składania egzaminów kwalifikacyj- 
nych dla nauczycieli szkół powszechnych 
zostanie pr: żony. 
_ Termin ten wyznaczony na koniec ro- 
Ku 1920 prolongowany będzie do sierpnia 
roku 1930, a to ze względów technicz- 


nych. | (b) 
WYTAWA PRAC UCZNIÓW GIMNAZ- 
JUM MIEJSKIEGO. 


W sobotę przed wieczorem odbyło się 
w Gimnazjum. Miejskiem im. Jóżeia Pit- 
sudskiego uroczyste otwarcie zbiorowej 
wystawy prac uczniów i b. wychowanm 
ków tego gimnazjum. Na uroczystość tę 
przybyli liczni reprezentanci władz szkol- 
nych z kuratorem Owińskim, władz ko- 
munalnych z ławnikiem Kruczkowskim i 
samorządu łódzkiego z prezesem Fichną 
na czele. Po okolicznościowych przemó- 
wierłach przedstawicieli władz, organiza- 
cyj oświatowych óraz nauczycieli i ucz- 
niów — goście zwiedzili wystąwę prac, 
na które składają się w przeważnej części 
prace rysunkowe i malarskie. (e) 


Z TOW. „ROZWÓJ“. 

We wtorek, dnia 1 lutego o godzinie 
7 m. 30 wieczorem w sali Majstrów Fabry 
cznych przy licy Żeormskiego 74 ks, kap. 
St. Nowicki wygłosi dla członków i sym- 
patyków Tow. „Rozwój“ odczyt na temat 
„Zadanie społeczne kobiety w walce z al- 
koholizmem*. 


NOWY GMACH SZKOŁY POWSZECH- 
NEJ W RUDZIE PABJANICKIEJ. 

Z nastaniem wiosny, magistrat Rudy 
Pabjaniekiei przystąpi do ukończenia bu- 
dowy gmachu szkoły powszechnej. 

Roboty będą w pierwszych miesiącach 
wiosny intensywnie prowadzone, tak, by 
z dniem nowego roku szkolnego gmach 
był wykończony. (u) 


PROPAGANDA TRZEŹWOŚCI 
W SZKOŁACH. 


W okresie „Tygodnia Propagandy Trze 
źwości* na terenie Łodzi oraz Wojewódz- 
twa Łódzkiego, w okresie od 1 do 8 lute- 
go r. b. odbędą się pogadanki w szkołach 
na temat „Szkodliwość alkoholu", 

Pogadanki będą prowadzone przez si- 
ły nauczycielskie. (u) 


JODATEK DLA URZĘDNIKÓW. 


jak się dowiadujemy dodatek 10-pro- 
centowy do pensyj urzędniczych wypła- 
cony będzie w lutym jednocześnie z wy- 
płatą pensji w dniu 1 tego miesiąca. 


NOWY TARTAK Mai? BIAŁOSTOC= 
__ W dniu 25 b. m. uruchomiono tartak w 
Czarnym Bloku. Do pracy przystąpiło 74 
pracowników. 


ACCES HE, e 


„KURIER ŁÓDZKI”, — Poniedziałek. 31 stycznia 1927 roku. 


ym. m 


Budowa zdrowych podstaw samorządu 


Studjum nauk administracyjno - komunalnych. 


Pożyteczna inicjatywa Związku 


Związek miast polskich z dniem 3 lute- 
go 1927 r. powołuje do życia studjum nauk 
administracyjno-komunalnych. 

Potrzeba przygotowania personelu, 
pracującego w naszych instytucjach samo 
rządowych, była nad wyraz palącą. U- 
rzędnicy, nieprzygotowani do swych za- 
dań, nie mogli się przyczyniać do spraw 
nego funkcjonowania samorządu w Pol 
sce. A przecież instytucje samorządowe 
są szkołą życia publicznego na szerszej 
arenie i podstaw. czynnikiem rozwoju 
miast, a tem samem podniesienia kultury 
i dobrobytu szerokich warstw ludności 
miejskiej kraju. 

Na ankiecie w sprawie zorganizowania 
kursów dla urzędników poszczególnych 
magistratów odpowiedziało ogółem 174 
miast. Gotowość subsydjowania Studjum 
bądź to w formie stałego opodatkowania 
się, bądź też w formie udzielenia delegowa 
nym na studja zdolniejszym urzędaikom 


płatnych urlopów oraz płacenia za nich 
czesnego, bądź też wreszcie za obu for- 
mami opowiadając się — zgłosiły zarządy 
54 miast polskich. Za rychłą realizacją 
kursów głosowało w odpowiedzi na ankie 
tę Związku miast Polskich 123 miasta. 
Watpić nie należy, że większość magistra 
tów w Polsce zrozumie konieczność wy- 
kształcenia należytego swych funkcjona- 
riuszów i wydeleguje liczne zastępy na 
studium administracyjno<komunalne, orga 
niizowane przez biuro Związku miast pol- 
skich. 

Kursy samorządowe, inicjowane przez 
Związek miast polskich, stanowić mają 
pierwszy etap na drodze do powołania do 
życia stałej instytucii Studium nauk admi- 
nistracyjno - komunalnych. - Przeciętna 
ilość godzin wykładowych dziennie — 7. 
Kursy samorządowe, względnie dwa kur- 
sy: średni | wyższy, trwać będą 4 i pół 
miesiąca od 3 lutego do 25 czerwca. Na 


Petycie pod niewłaściwym adresem. 


Po zasiłki 'dorażne należy zwracać się do władz 
wojewódzkich. 


W ostatnich dniach zdarzają się coraz 
częściej wypadki zwracania się wielu 0- 
sób wprost do Ministerstwa Pracy | Op. 
Społ. w oelu uzyskania natychmiastowej 
pomocy: doraźnej. 

Ponieważ Ministerstwo bezpośrednio 
żadnych zapomóg nie udziela, podobne 
zwracanie sfę jest niewłaściwe i powodu- 
je tylko przedłużenie załatwienia sprawy, 
bowiem Ministerstwo zniewołone jest od- 
syłać interesanta do właściwego organu 
wykonawczego. 

W celu 1miknięcia na przyszłość po- 
dobnych wypadków. podaie się do wiado- 
mości, że Ministerstwo Pracy i Opieki 
Społecznej asygnuje odpowiednie fundu- 
sze, w granfcach swego budżetu, na po- 
moe osobom . potrzebującym i posiadają- 
cym do tego odpowiedni tytuł, tylko na 
podstawie wniosków i opinij nadsyłanych 
Ministerstwu od podwładnych mu urzę- 
dów a te są jedynie uprawnione do udzie- 
ania doraźnej, pomocy. 

Wobec tego osoby, posładające prawo 


do pomocy państwowej, jak np. inwalidzi 
wojenni, weterani powstań narodowych, 
uczestnicy walk o niepodległość, uchódź- 
cy, optamci, poszkodowani wskutek klęsk 
żywiołowych oraz wypadków wojennych 
i politycznych ftd. powinni, w razie po- 
trzeby, zwracać się nie do Ministerstwa, 
lecz bezpośrednio do władz. wojewódz- 
kich a w m. st. Warszawie do Komisarja- 
fu Rządu na m. sł. Warszawę, bezrobotni 
zaś — do właściwych państwowych urzę- 
dów pośrednictwa pracy į do biur zarzą- 
dów obwodowych Funduszu Bezrobocia, 


Wszystkie wreszcie osoby potrzebują 
ce pomocy z tytułu opieki społecznej a nie 
należące do powyższych kategoryj í nie- 
mające prawa do pomocy państwowej, — 
nad któremi, na mocy ustawy o opiece 
społecznej, sprawują opiekę związki. ko- 
munalne; powinny zwracać się, w razie 
potrzeby, bezpośrednio do urzedów gmin- 
nych (magfstratów), na których terenie 
się znajdują, o ile zaś chodzi o większe 
miasta — do wydziałów opieki społecznej, 


DOZORCY DOMOWI NIE USTĄPIĄ 


Jak już donosiliśmy, konferencja mię- 
dzy właścicielatn( a dozorcami, w sprawit 
umowy na rok bieżący, nie dała rezulta- 
tu z powodu odrzucenia żadań dozorców 
przez ich pracodawców. W bieżącym ty 
godniu p. inspektor pracy znów zwołuje 
wspólną konferencję by doprowadzić do 
porozumienia. 

O ile i tym razem sprawa nie zostanie 
polubownie załatwiona, zwołana zostanie 
na wniosek ministra pracy nadzwyczajna 
komisja rozjemcza. złożona z przedstawi- 
cieli Ministerstwa Pracy, Sprawiedliwości 
1 Spraw Wewnętrznych f ustalone zostaną 
warunki pracy i płacy dla dozorców do- 
mowych na rók 1927. 

Decyzja nadzwyczajnej komisjł rozjem 
czej nie podlega zaskarżeniu į obowiąznie 
obie strony. (b) 


ZWOLNIENIE BEZROBOTNYCH 
OD OPŁAT. 


Onegdaj władze miejscowe otrzymały 
zawiadomienie, że świadectwa wydawa- 
ne przez urzędy państwowe osobom, ubie 
gaiącym się o bezpłatne paszporty zagra- 
i ak również podania o wydanie 
adectw mogą być zwolnione od 
opłat stemplowych nawet bez formalnego 
zaświadczenia ubóstwa, gdyż ubóstwo pe 
tentów jest widoczne jeśli idzie o bezro- 
botnych, zarejestrowanych w Państwo- 
wym Urzędzie Pośrednictwa Pracy lub 
pobierających zasiłki rządowe, 

Emigranci kontynentalni, wyjeżdżający 
na roboty sezonowe zwolnieni są od obo 
wiązku przekładania zaświadczeń o nie- 
zaleganiu z podatkami. Bezrobotni nie 
opłacają również opłat stemplowych za 
świadectwa moralności. (b) 


DYŻURY APTEK. 

Dziś dyżurują następujące apteki: 

M. Epsteina — Piotrkowska 225, M. 
Bartoszewicza — Piotrkowska 95, M. Ro- 
zenbiuma — Cegielniana 12, S. Gorfeina 
— Wschodnia 54, G. Korpowskiega — No- 
womiejska 15. 


ZAMÓWIENIE FRANCUSKIE W PRZE- 
MYŚLE WŁÓKIENNICZY M. 

W początkach grudnia bawili w Piotr- 
kowie przedstawiciele wielkich hurtowni 
włókienniczych Francji, którzy podjęli ro- 
kowania z „Piotrkowską Manufakturą* w 
sprawie tranzakcyj. Cliodziło mianowi- 
cie o tańsze gatunki towarów dla kolonii 
francuskich. W wyniku rokowań sfinali- 
zowane zostały pertraktacje i pierwsze 
partje towarów zostały już w ub. tygodniu 
wysłane do Francji, skąd powędrują do 
kolonij francuskich. . (e) 


REDUKCJI ROBOTNIKÓW _ KOLEJO- 
WYCH NIE BĘDZIE, 

Wśród robotników, zatrudnionych przy 
pracach inwestycyjnych, prowadzonych 
przez władze kołejowe na weżle łódzkim 
rozeszły się pogłoski o mającej nastąpić 
redukcji dni pracy, jakoby z powodu 
a: kredytów. W związku z tem dowia= 

ujemny i 


się, iż wiadomości te nie odpowia= 
dają prawdzie, gdyż kredyty na roboty 
inwestycyjne prowadzone przez wła- 
dze kolejowe, preliminowane są w ich dó= 
tychczasowej wysokości. (e) 


NAPAD BANDYCKI. 

W dniu 26 stycznia r. b. na drodze ze 
stacji do Siemiatycz w powiecie bielskim 
dwóch nieznanych osobników napadło z 
rewolwerami w ręku na dwóch kupców, 
u jednego zrabowali 200 zł., a u drugiego 
600 zł. i 11 dolarów. 


Miast. 


każdym kursie przedmioty teto w cztery 
grupy: przedmioty prawne, przedmioty 
prawno gospodarcze, ogólno-samorządo- 
we i specjalne przedmioty samorządowe, 
jak budownictwo ( rozbudowa, zakładu 
użyteczności publicznej, sprawy sanitar- 
ne, szkolnictwo i oświata, ochrona pracy 
i opieki społecznej, spółdzielczość i kre- 
dyt, drogi i komunikacje itp. 

Komunikat Związku miast polskich 
wzywa magistraty do zgłoszenia w naj- 
bliższym czasie delegowanych na kursa 
urzędników i do określenia, czy udzieli im 
płatnych urlopów i czy opłacać będzie za 
nich czesne. 

Zdaje się, że każdy z magfstratów miast 
skorzysta z nadarzającej się możliwośc! 
wykształcenia należytego pracowników 
samorządowych na pożytek miast j mie 
szkańców miast polskich. 


baia © 


Co dziś usłyszymy z gło- 


śnicy radljo-aparatu ? 


Program warszawskiej stacji 
nadawczej. 


Warszawa 980 m. — Godz. 15 Komtmi 
katy: gospodarczy, meteorologiczny; 
1130 Odczyt p. t. „Szkolnictwo według 
konstytucji marcowej“ wygłosi dr. Koper 
(dział: Pedagogika; 18 Transmisja mu 
zyki tanecznej z „Wielkiej Ziemiańskiej“; 
18.40 Rozmaitości; 19 XXXVI-ta lekcia 
kursu elementarnego języka francuskiego. 
Lektor: prof. Lucien Roquigny; 19.30 Ko 
munikat rolniczy; 19.45 Odczyt p. t. „Schy 
łek sztuki włoskiej, szkoła hiszpańska” 
wygłosi p. Lech Niemojewski (dział: „Hi- 
storja sztuki“) 20.10 Przerwa. Ewentual- 
nie komunikaty; 20,30 Koncert wieczorny. 
Muzyka operowa. Syghał czasu. Komi- 
nikaty prasowe. 


JAK SIĘ BAWI MŁODZIEŻ WIEJSKA. 


We wsi Sowinice, gm. Buczek pod Łas 
kiem, młodzież tej wsi urządziła zabawę, 
na którą przybyła młodzież z okolicznych 
wiosek. 

Bawiono się wesoło. Odurzeni alkoho- 
lem wieśniacy wszczęli awanturę, która 
zamieniła się w bójkę na kije i noże. Kil- 
kunastu wieśniaków uległo poranieniu, a 
niejaki Ratajczyk pokaleczony nożem, po 
godzinie zakończył życie. 

Awanturnikami zajęły się władze poli: 
cyjne. (u) 


Na srebrnym ekranie. 


„LUNA*, 
„Niedźwiedzie Gody" z prześliczną Wandą Mali- 
nowską w roli głównej. 


Wysoce artystyczny dramat produkcji rosyj- 
skiej, z przecudowną i utalentowaną naszą roda- 


cżką Wandą Malinowską, znaną z obrazu „Miło- 
stkl carskiego hużara" odzna e przedewszy= 
stkiem rewelacyjną wprost tre która tr. 


widza w nietstającem napięciu. Widownia kina 
wypełniona po brzegi, Fama, którą uła się na- 
około filmu powyższego, wytworzyła nastrój fas- 
cymijącego wyczekiwania, Na ekr rozwijają 


ysłowionej emocji, a wiec: 
pin duszy ludzkiej, gol- 

upośledzonego przez los 
niesamowite sceny. nezty weselnej, trazedja no- 
cy poślirbnej i 
bardzo silne wi 
widza w nastrój, Y 
może jedynie dzieło o ni 
artystycznych fi est 
sic pięknego filmu i nie zawiedli: 
przeciwnie: film dł madspodz. 
dym względem. „Niedźwiedzie Go: 
sztuki filmowej rosyjskiej, a realizator dał miarę 
swego talentu. Konstanty Eggert, zwany rosyj- 
skim Konradem Veidtem zbudził w tym filmie 

bteresowanie nietylko kobiet, ale i 1 zn. 
Czarująco plękna jest bohaterka filmu, Wanda Ma 
linowska. Do obrazu dostosowana jest specjalna 
inistracja muzyczna, składająca się z ulubionych 
rosyjskich motywów: 


się wydarzenia o nie 
trazedja najtajniejsz: 


nie pod każ 


PPYR=" m] AR ki lać "RT" "era 
_2 „KURJER ŁÓDZKI". — Poniedziałek. 31 stycznia 1927 roku. 


Wiadomosci radjofoniczne. 


Doświadczenia włoskiej stacji nadawczej. 


Krótkofalowa stacja mnadawcza fnż. 
Martiniego w Rzymie robi obecnie próby 
na krótkiej fali 37 metrów. Próbne nada- 
wania wypadły bardzo pomyślnie, w: pół- 
mocnej i południowej Ameryce oraz, Au- 
stralji sygnały nadawcze na fali 37 me- 
trów były doskonale słyszane. 


Uniwersytet radjowy w Stanach Zjedno- 
czonych, 


Amerykanie rozpoczęli budowę oraz 
organizację uniwersytetu radiowego, Wy- 
kłady profesorów mają się odbywać przez 
radjo. Untwersytet radjowy ma się znaj- 
dować w Nowym Jorku, 


Wielka stacja nadawcza pod Paryżem. 
Wielka stacja nadawcza o sile 60 kw. 
w antenie, którą Francuzi budują pod Pa- 
ryżem, jest już na ukończeniu. Stacja fa 
będzie słyszana na aparaty detektorowe w 
całej Francji. Pierwotny plan wybudo- 
wania tej stacji na wieży Elffla został za- 
niechany, gdyż wpływ tej stacji bylby tak 
silny na radjoodbiorniki, iż nikt w Pary- 
żu podczas nadawania tej stacjł nie mógł- 
by słyszeć audycyj zagranicznych. 


Nawet w koloniach angielskich w Afryce 
radjo się rozpowszechniło. 
Według urzędowej statystyki angiel- 
skiej w południowej Afryce jest zareje- 
strowanych radjoodbiorców 49,000. 
„ 23 słacie natławcze w Niemczech. 
Radiofonia w Niemczech rozwija się 


Czopki hemorojdalne Gąseckiego, 

(z Kogutkiem) usuwają ból, krwawienie 

swędzenie, pieczenie, zmniajszają Gu- 

zy (żylaki), Sprzedają apteki i składy 
apteckne, 


Lok, -D. od godz, 10 rano do furmanek, obrona od 
ouleszonie, enatysta 0 ileach przy | »łodziet. domów podmiejskich, dla nocnych stróży. 
Komoralk przy Sa- w Pabiańleach pozy | ala klabów iekkocti 
gale Okręgowym w ur dna cj 4 | 50 sztak zł. 5, futerał zł. 
odai, na Starostwo Uile odbądzie się sprze. | swolenie nie potrzeb 


Łaskie, Alojzy 


Piotrkowska 73 
Gałexyński urzę- 


spe mouwanie sę- licytację 


dujący w Łasku og- bólu 
a. ko dnia HE ia iwpra 
lutego 1927 roku— tucznych 
od godziny 10-ej zębów według maj- piałów 
Tano W Pabianicach nowszej metody. 
przy ul. Plac-Dąb-  Przyjm.9—2 i 4—1 


rowskiego Nr. 13 
odbędzie się sprze- 
dat, przez publiczną 
licytacją rechomoś- 
cl: 10 beczek kre- 
dy angielskiej nale- 
żących do Broni- 
sława Nowickiego 


Ceny klintexnet 


DR. MED. 


oszacowanych na st pii l | l (ll DR. MED. 
1500— 
Łaok.do, 22/1 1927 r. 
Komornik choroby skórne 
A. Gsiczyńsk. włosów wene- Į, 
i zyczę į moczo- 
TEITEI WYPRZ płciowe. powrócił. 
ODARA JENIE Leczenie światłem 
k (Lampa kwarcowa Po sani 23 
oere H promieniami Roent- Specjalista 
Omaalnameść|| fena od 9—2 i od Chorb sk ór 
sIRozoL» | 48, 4—5 dla pri nych, wene- 


oddz. poczekalnia. 


leczy i goi ran- 


me nowe komplety: 


dat przez publicz 


śck maszyn fabry- 
cznych, mabli, for- 


latów firanek i 7 
Falet, należących do 
Józefa Prüf 
szacowanych 


rycznych i mo- 


w sposób niezwykle szybki. Osłafnie ze- 
stawienia niemieckich- urzędów  poczto- 
wych wykazują cyfrę 1,375,000 zareje- 
słrowanych radjoamaforów. W ostat- 
nim miesiącu zeszłego roku przybyło — 
39,442 nowych radjosłuchaczy, czyli 3/4 
ogólnej liczby radjoamatorów polskich. 
Licząc przeciętnie, że z każdego aparatu 
korzysta najmniej trzy osoby, dochodzi się 
do wniosku, że w Niemczech słucha obet- 
nie legalnie. audyqyj radiowych przeszio 
4 miliony ludzi, co, jak twierdzą fachowe 
pisma niemieckie, jest raczej cyfrą za ni- 
ską, niż za wysoką. 

Obecnie Niemcy licza ogółem 23 ra- 
djostacyj nadawczych, Fachowe i co- 
dzienne pisma niemieckie są przepełnio- 
ne wzmfankamń į artykułami o świeżo of- 
wartej stacji nadawczej w Langenbergu 
o sile 25 klw. w antenie. 

Naogół, śmiało można twierdzić, że 
Niemcy wystrwają się stanowczo na czo- 
ło państw europejskich, 


Radioodbiorniki w górskich schroniskach, 


Turyści, odbywający wycieczki w gór 
ry niemieckiego Szwarzwaldu mają obec- 


opery za pośrednictwem 
radja, gdyż wszystkie schroniska tury- 
styczne zaopatrzone zostały w aparaty 
radjowe, uprzyjemniające turystom wie- 
czorny wypoczynek po całodziennych 
wycieczkach górskich. 


Szkoła tańca 
W. Lipińskiego Spor 


(Traugutta 1.) 

Z początkiem lutego zostaną uruchomio- 
początkowe i dla 
zaawansowanych, Lekcje praktyczne. 


r Dyrokcja Państwowej Szkoły Włókiemniczej W Łodzi ~ 


przyjmuje zapisy kandydatów na wieczorowy 


kurs rysunków technicznych i maszyneznawóiwa 


dla rzemieślników, — — — — — — — — — — 


Kancelarja otwarta od godziny 8-ej zrana do 3-ej 
po południu i od 6-ej minut 30 do 8-ej wieczorem. 


Komoralh przy 
Sądzie Okręgowym 
w Łodzi na staro- 


zy Gałczyńs 

urzędujący w Ła- 
sku, ogłasza, że dn. 
14 lutego 1927 r. 


PISTOLET , 
i |STRASZAK Nr. 2° 


Sporna nowość! 


psza obrona od napadó 
wycieczkach do rowerów do 
chodów, 


rykańska, magazynowa na 50 strzałów. 


ruchami 
chow: enniki broni i 
niach Wa zadatku. Firma 


P kom. | nHerkuianum” Składni: 


mo, BLU tmm 


a rzesyłką zł. 2, naboi 
256, ia 80 gr. Po. 
gó» 


u 
50 kulek, Na „gdpowiedź 20 ge zaaczek. a wysiąć I 
ortu bepłatnie. 
znana od 1908 roku. 
broni palnej, a ay 
sportowych i harcersk, T, Falkowskiogo, 
szawa, ul. Emikji Plater Nr. 20/501, 


TEATR MIEJSKI. 

Dziś w poniedziałek, po cenach zniżonych (od 
50 gr. do 5 zł,): „Mecenas Bołbec i jego mąż”. 

Jutro we wtorek oraz w środę wieczorem w 
dalszym ciągu „Żywy trup". Bilety ulgowe waż- 
ne. 

W środę o godz, 3.30 przedstawienie popołud- 
nlowe dla inteligencji po raz ostatni w sezonie 
„Tajemnica powodzenia”. 

W próbach pod kiermkiem reż. Wł. Ryszkow 
skiego komedia Wł. Perzyńskiego „Uśmiech 10- 


su". 


TEATR POPULARNY. 
(Ogrodowa Nr. 18). 

Dziś wieczorem przedstawienie dla zrzeszeń 
robotniczych po cenach najniższych 40, 60 1 80 
groszy, Przedstawienia te zdobyły sobie Już 
wśród szerokich mas robotniczych odpowiednią 
renome, 

Jutro wieczorem i dni następnych. „Karnawał 
w Warszawie”, świetny wodewil w 4 aktach Da- 
nielewskiego, 


HZZ 


RUCH WYDAWNICZY. 


— Na czoło wydawnictw, ostatniej doby wy- 
bije się niewątpliwie dziefo prof. Romana Rybar- 
skiego p. t. „Naród, jednostka I klasa“. Jest to 
książka wysoce aktualna lecz zarazem wartość 
jej jest trwała, jako wyraz ideologji narodowe}. 
Zasadniczą jej tezą jest, że naród od klas różni 


Podagra 
Reumatyzm 
Piasek 
Arterio-Sclierosa 
Kwasy 


namanira 


Dr. med. 


2, Rakowski 


Telefon 27-81 
specjalista chorób 


starter 


nowość ame- 
się odri 


Przy 


Kowtantynowy, 3, 


przyjmuje od 


Komornik 
IB A, Galcnyński. 


Renomowany 
Zakład 
Fryzjerski 


Szwarc i Jabłoński 


róg Nawrot 
w g. 3—5i 7. 
Ceny lecznicze, 


0 


utruty pros ka oczów, ręczny prasa ciarpiram, mota byi wretywacy Ryfka prosa 


| URÓDONAL CHATELAIN'A 


ponteważ URODONAL rozpuszcza KWAS MOCZOWY 
URODONAŁ CHATELAIN'A motna nabyć wo wszystkich aptekach + aklstach apłecznych. 
Przy kupnie wracać należy uwagę na firms wynalazcy CHĄTEŁATWA. 
Qeneraia Reprezeniacja Warazawe. Fredry 4, Tei 73-30 1 W0-00. 


OGŁOSZENIA DROBNE. 
po M groszy ra wyraz. Dla po 
satkujących 


wyra  Najnmięjre ogloszenie 


Mba Totha 


Jatynowany nau- 
DRaa 1 "R czyciel ud 

EEEE [ekcji w sakra 
osmina klas, Specjal 


ność polski, łacina. 
matomatyka, Prey- 
apatabia szybko, 

dobrze do egzami- 


Choroby skoro skórne | nów dla eksternów, 
podługna|nowazych 

SZ” ogramów. 
PE err T ire oan 
Ceny przystępne 6 
Slespnia 14 pralnta. 


Lokale i mieszkania 


elegancko ume- 
-Dr med. D pleścece pokoje 
+ jadalny sypialny z 


prledaląca łazien- 
q. wszelkie wygo- 
A 


Nr. 30 


się nietylko tem, że obejmuje je wszystkie lést 
przedewszystkiejm tem, że jest skupieniem bar- 
dziej trwałem, że ma swoją historję, że nie fest 
dobrem tylko jednego pokolenia. Stąd ideologia 
narodowa wzywa do poświęcenia interesu dzi- 
siejszego, interesu jednostek i klas, dla przyszłej 
potęgi ńarodu. Wszechstronne, a żywe 1 Jasne 
przedstawienie owej ideologii, oraz uwydatyienie 
różnie, jakie zachodzą pomiędzy nią a Ideologją 
liberalizmu czy socjalizmu, jest treścią tej znako- 
mitej książki, która zapewne zyska sobie szero- 
kie koło czytelników. (Nakład Gebetłnera I Wolt- 
fa. Cena zł, 8.- 

— Francuski pamiętnik ks. Klementyny z Czar 
toryskich Sanguszkowej, matki bohaterskiego księ 
cia — zesłańca, Romana, przetłumaczony na ję- 
zyk polski przez p. K, Firlej Bielańską, stał się 
głównym zrębem prześliczyjej książki o tym „księ 
ciu niezłomnym”, którego postać rysuje się na te 
dziejów polskiego męczeństwa w niewoli niezwy 
kłą hartownością duszy i granitową stałością cha 
rakteru. Dzieło to, wzupełnione wyciągami z ko- 
respondencji rodzinnej, dotąd niewydanej, oraz 
obiaśnione starannie opracowanemi przypisami p. 
K. Bielańskiej, nosi tytuł „Romian Sanguszko, ze- 
słaniec na Sybir z r. 1831 w świetle pamiętnika 
matki oraz korespondencji współczesnej”, Wy- 
szło ono jednocześnie w trzech wytwornych wy» 
daniach: na papierze czerpanym x 11 rotograwju 
rami i 4 światłodrukami barwnemi, na papierze 
bezdrzewnym. z temi samemi ilustracjami, na pa- 
pierze bezdrzewnym z 11 rotograwiurami, Książkę 
poprzedzają słowo wstępne Józefa hr. Potockiego 
1 przedmowa Henryka Mościckiego. Tłocznia Wt. 
Łazarskiego. (Nakład Gebethnera 1 Wolffa. Cena 
zł. 60—; 45—: 15—). 

— Ukazat się zeszyt VI i ostatni „Nowego pod 
ręcznika do nauki muzyki w szkolach ogólno- 
kształcących" prof. Tadeusza Joteykt. Zeszyt ten, 
zawiera wykład o formach muzycznych 1 krótki 
zarys historji muzyki. Tem samem całość tego 
znakomitego podręcznika muzyki jest do rozporzą 
dzenia nauczycieli i uczniów. (Nakład Gebethnera 
1 Wolifa, Cena zł. 180). 


Ofiary kwasu moczowego 
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PAK R żal biurowej. 
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kasjera i t, p. za 
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ace ai Telefon 25-98. Leczenie świadka W ŁÓDŹ, Moniuszki 2, :: tel. 28-86. chor. dzieci  najęcia Radwańska _ Łaskawe oferty skła M macie służbową, 
Sprzadria i Przyjmuje 9 do 12 Główna Ne. 62. 19. m. 19, I. piętro, dać do „Kuriera „K. E, È”, wydana 
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Redaktor Naczelny: 
Czesław Gumkowski, 


nadesłane 
„Kurjer Łódzki” i „Łódzkie Echo Wieczorne” łącznie z odnosreniem do domu zł 6.90 miesięcznie, 


Odbito we własnej drakarni ul. Zawadzka Ne. L 


Wydawca: Jan Stypułkowsii. 
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